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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Sierpnia.

V i g i e  d e  D i e p p e  donosi, źe podróż K ró ­
la do E u  aż do dri. 21. m. b. odłożono. N ie­
w iad o m o , jak długo K ról tam  zabaw i.

X ięstw o O rleańskie w  podróży sw ojć j dn. 
9go o lć j z południa do E spernon  przybyli, 
gdzie X iąźę p rz e g ą d  gw ardy i narodow ej od­
praw ił. O  godzinie ociej dostojni podróżni 
stanęli w  C h a rtre s , gdzie ich uroczyście przy­
jęto i gdzie Xiążę podobnie przegląd gw ardyi 
narodow ej i w ojska odbył. N astępnie Xiąźę 
z m ałżonką sw oją  udał się do  kościoła kate­
dralnego, gdzie B iskup przy  w nijściu  ich 
Przyjmował.

W edle  pogłoski X iąźęta A um ale i M ont- 
Pensier podczas w akacyi dla rozryw ki do  
Anglii pojadą.

I  R e v u e  d e  P a r i s ,  uchodzący za dziennik 
dobrze za in fo rm ow any , przystępuje  do zda- 
n 'a dzienników  tw ierd zący ch , źe w  M iniste- 
prum do groźnego przyszło rozdw ojenia. By­
łoby to  zresztą trzecią razą , £e M inisteryum  
•ewpgo środka do  dyroissyi się podaje; p ie rw - 
Szy faz przy skazaniu B arbesa , drugi raz  przv  
sPosobności pytania w zględem  cukru a trzeci

raz z pow odu  sp raw  w schodnich. S tósow nie 
do  R e v u e  d e  P a r i s  zaw dzięczam y to usiło­
w an iom  Pana T este , że różność zdań , w y n i­
kła przy  zbadaniu pytania o cukrze, zn o w u  
uchylono i źe gabinet ani pom ocy PP . Passy 
i D ufau re , ani w sparcia PP . D uperre  i C unin 
G ridaine nie został pozbaw iony. Bliskiej 
zm ianie gabinetu w spom niana gazeta nie w ie ­
rz y , ow szem  sądzi, iż w szelkićj dołożą usil- 
ności, aby się aż do przyszłćj sessyi ostał.

S tósow nie do I n d i c a t e u r  B o r d e l a i s  na 
ratuszu  w  Bordeaux w ielk ie  na  przyjęcie Xię- 
s tw a  Orleańskiego czynią przygotow ania. P o ­
kój dla Xięźny przeznaczony tenże sam , w  
którym  Xiężna B erry  podczas pobytu  sw ego 
w  B ordeaux mieszkała. Xiązę O rleański w y ­
nu rzy ł życzenie, aby sam  mógł ponosić koszta 
łożone na um eblow anie pokojów  na  ratuszu.

J o u r n a l  d u  H a v r e  obejm uje następujący 
m u nadesłany arty k u ł: „Um ieszczone w  ro z ­
m aitych gazetach Paryzkich artykuły  o obe­
cnym  stanie pytania o  cu k rze , b ard zo  niedo­
kładne. W iem y  z p ew n o śc ią , źe w zględem  
pytania tego w  Radzie M inistrów  nic jeszcze 
nie postanow iono i źe dopiero  późnićj je  pod 
rozw agę wezm ą.«

Piszą z lu lo n u  z d. 6. m. b .: « W czoraj sta­
tek parow y «Aetna« od  Kontreadmirała de la 
Susse depesze nader w ielkiej wag* dla posła
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w  Konstantynopolu i dla K om m endan tów  an­
gielskiej i francuzkiej eskadry otrzymał. „A e­
tna" n iezwłocznie z niemi do D ardanellów  
się puścił. Dzisia) w  południe Kontreadmirał 
de la Susse banderę sw oję  na Montebello za­
tknął. Ma przystani naszej spostrzegamy ruch
nadzwyczajny. «

C o m m e r c e ,  posiadający, jak się zdaje, 
•wyłączne monopolium now in  o armii rossyj- 
skiej, podaje dzisiai szczegóły o stanowiskach 
tejże po nad granicą Mołdawii. Armia w ięc 
ta stoi w  Kiszeniewie, Ismailu i Kilii pod 
Generałem Lieders; w  Skalanach i po nad 
Pru tem  pod Hetmanem W asilewskim; w  Du- 
bassari, Akkiermanie i Bender pod Genera­
łem  Osten r>acken; armia o d w o d o w a  między 
K ijow em  i Kamieńcem Podolskim pod Gene­
rałem Riidigerem. Pontony są w  Ismailu, po 
części też na >ulinie, w  celu ułatwienia 
zw iązk ó w  z Generałem  Lieders i p rzepra­
wienia  się przez Dunaj; ogromne magazyny 
pozakładano w  Kilii, Ismailu i K iszeniewie; 
przy ujściu Dunaju stoi rossyjska flotylla ma­
łych sta tków  i t. d. i t. d.

W ie lu  oficerów rossyjskich, którzy w  Pary­
żu i w  innych miastach Erancyi przebywali, 
w  skutek odebranych od rządu swego rozka­
z ó w ,  do Rossyi powróciło .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 3. Sierpnia.

W  niektórych politycznych zgromadzeniach 
utrzym ują , że Espartero  w y p ra w ił  jednego 
z swoich A d ju tan tów , a Don Carlos jednego 
Komisarza do rządu francuzkiego z ośw iad­
czeniem, źe wszystkie przez K ró low ą  zacią­
gnięte pożyczki chce uznać.

Z riadeszłych d. 31. Lipca do Ministra W oj­
ny doniesień u rzędow ych okazuje się, że ar­
mia północna składa się z 84 batalionów pie­
choty , 28 szw ad ro n ó w  jazdy, 45 oddziałów 
och o tn ik ó w , ogółem z 98,958 ludzi i 4400 
koni z 533 działami, 114 haubicami i 43 m o ­
ździerzami Tam eczna armia karolistowska 
przeciw nie  liczy tylko 40 bata lionów , 8 sz w a ­
d ro n ó w ,  28 oddz ia łów  ocho tn ików ; razem 
32,060 Judzi i 890 koni z 36 działami, 9 hau­
bicami i 7 moździerzami.

Minister W o jn y  Don Carlosa przesłał Sze­
fowo sztabu głównego armii następujący rozkaz 
królewski: „ JW P a n ie !  W m iarę , jak się zbli­
ża przez Opatrzność wyznaczona chwila u- 
kończenia bratobójczej w o jn y ,  rew olucya  
najohydniejszych chw yta  się ś ro d k ó w , aby u- 
padek swój opóźnić. Jć j  bataliony zastraszone 
w aiccznem i usiłowaniami ocho tn ików , opu ­
szczają sw oje  kryjówki tylko, agy własność 
spokojnych mieszkańców ogniem zniweczyć. 
Kilku z p ro w in c y ó w  w ypędzonych  odszcze-

p ien có w , miotani rozpaczą z pow o d u  odda­
lenia siebie od M onarchy , który ich zamiary 
p rze jrza ł ,  zrzucają zw odniczą maskę udaw a­
nego przywiązania do p raw o w ite j  sprawy, 
i aby takow ą w  inny zniszczyć sposób, wy- 
sełają jednego z sw ych  koryfe jów , r ó w n ie  
obrotnego jak s ław y chciwego, do młodego, 
n iedaw no  tem u w aw rzynam i okrytego Gene­
rała , z którego żarliwego zapału i namiętnego 
przywiązania do swego Króla korzystają, ' 
Króla przed m m  jako wolności pozbawionego
i od nieprzyjaciół otoczonego w ystaw ia ją ,"3 
razem  królewskiego imienia nadużywając środ­
k ó w  się chw ytają ,  zdolnych do tajnego pod­
kopania tronu. Chcę on i, aby ten w a le c z n y  
w o jo w n ik ,  przekonany o tym  podstępie, 
w zbrania ł się usłuchać głosu swego Monar- 
c *y> le2ę 1 8 °  tenże przez o w e  domniemane 
przen .ew iercze  organa dojdzie. Lecz skoro 
tylko praw da  w  sercu ow ego W odza cień o- 
szukanstwa w y tęp i ,  p ierw szym  on będzie, co 
tych nikczemników ukarze i nimi pogardzi, 
a usiłowania sw oje ,  jak dotąd, z usiłowania­
mi JW R a n a  połączy, aby wojnę  dom ow ą jak 
najprędzej ukończyć. Mamy przed oczami 
nie mało d o w o d ó w  na poparcie tej prawdy. 
Listy jednego wygnańca i Generała Cabrery 
krążą po dziennikach rewolucyjnych. Wszyst­
k o ,  co zawierają, jest t> Iko powykoślawia- 
niern p raw d y , a jedynym ich c e le m  jest w z n i e ­
cenie podejrzenia w  w alecznych żołnierzach 
i pozbawienia ich jedności, tak nieodzownie
do o d n ie s ie n ia  zwycięstwa potrzebnej. iNie-
pizyjaciele nasi nie omieszkali rozsiewać naj- 
k łam hw szych wiadomości o zasobach armii 
naszej i poniżać pow agę  Króla naszego. Tak 
karygodne zabiegi musiały koniecznie zwrócić 
na siebie uw agę Monarchy, i dla zapobieżenia 
w ypadkom  jakieby z rozsiewania tylu bredni 
między lojalnem wojskiem i w iernym i podda

f  m ° S ^  P °  Prowincyacłi, ro z ­
kazał mi K roi oświadczyć J W P a n u ,  źe tak
c ^ X r ad ' em,*a rd "  ‘ st£isow nych  c h w y ­ci się k rokow  do ukarania tych , co dobre po­
rozumienie i zaufanie naruszyć usiłują, JW . 
ł an podw oi czynność sw oję ,  nie tylko aby 
krążeniu o w y c h  łudzących pism zapobiedz,

. at)>' zarazem mieć baczne oko na tych , co 
m epomm sw ych  o b o w iązk ó w , jako żołnie­
rze  i lennicy, mogli w p ły w a ć  do takowych, 
przez N, Pana potępionych zabiegów. Niech
f ,  c i ‘a jeszcze przez długie utrzyma 
m a .  G ł ó w n a  k w a t e r a  O n a t e ,  dn.  lS . 
L « p c a  1 8 3 9 .  M o n t e n e g r o . «

Aiązę W ittoryi przesłał pod kopertą Maro- 
cie nurnera Gazety dw orskiej madryckićj, ^  
której umieszczono przejęte listy CabrerV 
i l e j ry  do D on  Carlosa.
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, Dobrze zawiadamiane osoby zapewniają, da nieprzyjaciele reform zam ordow ali ,  i źc 
*6 Don Carlos jeszcze bardzo ważnego donie- tylko dla pomszczenia się śmierci pana sw e»o 
8Jenia od Balmascdy oczekuje, zanim się sta- łączy się z Alehmedem Alim, z którego flo” ą 
łow czych  chwyci ś rodków , i że m u  dla tego do Konstantynopola pow róci i młodego Suł- 
n;e jest nie m iło , gdy M inistrowie jego i stron- tana z rąk złych doradzców  w yrw ie .  W  K o n ­
nicy tychże az do owego czasu jeszcze nie stantynopolu zupełne panuje zniechęcenie, ale 
jedrię rzecz zrobią, co ich w  czach armii 1 łu- zarazem i spokojność publiczna. Aby jednak 
du zupełnie poniży, / . usunąć wszelką o t a w ę  przed buntowniczemi

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .  poruszeniami z strony dawniejszego stronnic-
Donoszą z Tolozy z dn. o. Sierpnia: ''Unia tw a ,  w e zw an o  Baszę W iddynia w  10 000 lu- 

jgo przybył tu Don Carlos z Xięzną Beiry d z i d o  stolicy. Z Egiptu donoszą o ć iV łem  
' dworem. Podróż tę w  największej odbył posuwaniu się Ibrahima Baszy ku K oniahow i 
cichości, bo w yjąw szy  krzyki wzniesione j ustawicznem zbiegostwie w  wojsku turec- 
W Alegryi p rzeciw  M inistrom, wszędzie lud kiem. Z obawą zatem i natężoną ciekawością 
wielką obojętność okazywał i nigdzie śladu wyglądają pow ro tu  statku parow ego który 
naw et radości lub zapału dostrzedz nie można M ehmedowi Alemu w arunk i pokoju now ego 
oyło. Don Carlos chciał się udać do Estelli, Sułtana przew iózł i dn. 20. koło D ardanelów  
ale teraz zmuszają go pozostać-w Tolozie, po- p łynął, a tak dn. 21. w  Konstantynopolu sta- 
nieważ miaste to najdogodniejsze jest dla w i-  riąć powinien. Po krótkim pobycie pod W u rlą  
'loków tych osób, które go opanow ały ." stanęła flota francuzka przed Dardanelami, gdzie

się także angielskiej spodziewają, która podług 
T  U r  C y  a. zeznania jednego greckiego Kapitana dnia 24.

Dziennik a u s t r y a c k i e g o  L l o y d  zaw iera  z. m. z w ó d  około Samos w  północnym kie- 
Pod napisem z T r y e s t u  z d. 6. Sierpnia co runku popłynęła. Gdy Kapitan Zencovich na 
Następuje: R aport podróży Kapitana Maras- okręcie parow ym  austryackim »Lodovico« w  
sego, k tóry tu  dn. 3. b. 111. statkiem garo w y m  drodze z Konstantynopola do Syry, w  Dar- 
iiMahmudie« z Syry przybył, zawiera jeszcze danelach obok łloty francuzkiej p rzep ływ ał,  
Następujące szczegóły o poddaniu się floty tu- wysła ł Admirał Lalande statek z sw ym  ofice- 
r eckiej M ehmedowi A lem u: rem  do niego, dowiadując się od nieao o sta-

„Opuściwszy Kapudan Basza, jak w iadom o, nie rzeczy w  stolicy. Z podanych mu pytań 
2  flotą turecką Dardanelle , został pod T ene- mógł wnieść z ła tw ością , ze rozsiana łałszy- 
dos od irancuzkiego Admirała Lalande 21 w y -  w a  pogłoska o w ylądow aniu  wojska rossyj- 
strzałami pow itany  i aż do Mityleny odpro- skiego w  K onstantynopolu, takie się o uszy 
W adzony, skąd eskadra francuzka do W u rl i ,  Admirała Lalanda obiła . « 
a egipska do Alexandryi odpłynęła. Skoro Z  K o n s t a n  ty  n o p o 1 a , dnia 30 Lipca 
Kapudan Basza do tego ostatniego portu  za- (G a z .  Wrocł.) — Akif Lfendi w ró c i ł  do
w in ą ł :  rozpoczęły się między nim a M ehme- A lexandry i, gdy d y w an ,  po trzykrotnych 
dem Alim układy za pośrednictw em  statku pa- nadzwyczajnych obradach , wszelkie nro 
row ego  "Ni l , « który kilka razy do jednej i zycye W icekróla Egiptu pód w zględem ie-ó  
drugiej strony przybyw ał,  zanim się między hołdowniczego stosunku z Portą  na przyszłość 
»obą porozumiały, poczćm 7 tureckich okrę tów  przyjął. A k if  Ełendi na flocie Kapudana Ba­
śn io w y ch ,  11 fregat z 4 pomniejszemi statka- szy pow rócić  ma. Z abra ł  on z sobą dla Meh- 
Nn w ojennem i, które pod Marabutem w  por- meda Alego wie lk i,  bogato dyamentami w y .  
c*e kotwice zarzuciły, pod rozkazy Mehmeda sadzany Nischam Jftichar zmarłego Sułtana 
Alego oddano. T rzy  okręty liniowe, kilka M ahm uda , oraz pismo W . W ezyra  i ferman 
regat i kilka pomniejszych statków, k tórych przyznawający dla rodziny Mehmeda Ale^o 

dowódzcy do zdrady w p ły w a ć  nie chcieli, dziedziczność panowania nad Egiptem, O  
Wróciły zaraz do Konstantynopola. Czterej przyszłych losach Kapudana Baszy nie mamv 
Generalni K onsulow ie w ielkich m ocarstw  u- żadnych wiadomości. Porta  jednakże uchw a 
*dowali w spólnie  obudzić w  sercu M ehmeda lone już usunięcie go od urzędu i d o w ó d z tw a  
Alego uczucie sprawiedliwości i skłonić go do cofnęła, w idać w ię c ,  ze go jeszcze chci 
^Wrócenia floty tureckiej. Ale on im oświad- ochraniać. 4

że ją dopóty zatrzyma, dopóki mu tronu  Gazeta polityczna Zagrabska (A °ram er Zei-
?2'edzicznego w  Egipcie i Syry i aż do Konia- tung) zaw iera  pismo z Semlina z 'd n  1 Sier* 

« Maraszu nieprzyznają i jego osobistego pnia treści następującej: „ W e d le  wiadomości 
’.eprzyjaciela, Lhosrew a Baszy, na w ygnanie  z Konstantynopola z dnia 26. Lipca, turecko- 
e skazą. Kapudan Basza osłaniał odszcze- anatolska armia z p o w o d u  zaległego żołdu się 

P'eristwo sw oje  pozorem , ie  Sułtana M ahmu- zbuntow ała . W ysłany przez Xięcia Miłosza
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z Bukarestu T a ta r  Jow ancłia ,  k tóry protesta- 
cyę Xięcia d y w a n o w i w ręczyć  m ial,  musiał, 
nic nie w sk u raw szy ,  w  ciągu 24ch godzin 
z Konstantynopola odjechać i niemal go jako 
•wichrzyciela pod eskortą do Serbii nie ode­
słano; protestacyi w ięc  Xięcia Porta w cale  
nie przyjęła. Drugi syn Xięcia Miłosza, Mi­
c h a ł ,  na w ydane  doń w e z w a n ie ,  aby przyjął 
rządy  nad Serbią , juz tw ierdzącą  dał odpo­
wiedź. Czekają w ięc dla niego Beratu z K o n ­
stantynopola, aby następnie deputacyę do 
dób r  ojca jego na Wołoszczyznie v gdzie prze­
b y w a ,  w y praw ić  i z wielką uroczystością do 
Serbii go sprowadzić. Natychmiast po przy­
byciu swojem  w  tow arzys tw ie  kilku Senato­
r ó w  całą Serbią zwiedzi i z ludem  się obezna; 
a ź do dostąpienia pełnoletności (21 . ro k u )  z 
dobranym  orszakiem po rozmaitych krajach 
E uropy  podróżow ać będzie i dopiero po w o ­
jażu rządy sam obejmie.

E g i p t .
•Z A l e x a n d r y i ,  dnia 17. Lipca.

(A ustry . L loyd.) — Donoszą listy z Bagda­
du , źe Churszyd Basza w  20000 A rab ó w  przed 
Bassorą stanął, aby za go tow e pieniądze ży­
w ności dla wojska swego nabyć, a guberna­
to r  turecki nie tylko na to zezwolił lecz w ydał 
m u  n a w e t  całe m ias to , który to w ypadek  w  
Bagdacie największą sprawił radość. — Ka- 
pudan  Basza, który wysiadając na ląd przez 
oddanie szpady swojćj W icekrólowi hołdo­
w a ł ,  już nosi m u n d u r  egipski i w  n ad zw y ­
czajnych łaskach. Na cześć jego cała ludność 
miasta w  śród grom u dział ciągle zwiedza fe­
styny i j e d e n  tylko wielkie snuje myśli. Nie 
d z iw ,  że Mehmed Ali sądzi, iż los do w ie l­
kich go przeznaczył rzeczy, kiedy sam widzi, 
jak nieprzyjaciele jego z znamienitą siłą od 
sp raw y  praw ego w ładzcy  swego odpadają 
i nie zważając na hańbę z zdradą połączoną 
z n im  się łączą ,  aby m u drogę do celu uła-
tw ić .  .

S tósow nie do pisma p ryw atnego  z Alexan­
dryi z d. 20. L ipca, które  (w edle  gazety W ro ­
cławskiej) d. 5. Sierpnia do Tryjestu  nadeszło, 
rossyjski Generalny Konsul w  Alexandryi o- 
świadczył, że do  k roków  K onsu lów  Austryi, 
Francyi i Anglii, czynionych pod w zg lędem  
grzecznego przyjęcia Kapudana Baszy ze stro­
n y  Wicekróla E gip tu ,  przystąpić nie moze. 
M iał oń odtąd od K onsu lów  3ch m o cars tw
się odłączyć. — Wicekról w  odpow iedzi sw o ­
je j ,  podanych i znajomych już w a ru n k ó w ,  
pod  któremi pokój z Portą zaw rzeć  go tów , 
nie  tai. K apudan Basza aż do  p o w ro tu  od­
pow iedzi z  K onstantynopola , w  pałacu Ibra- 
him a Baszy W Alexandryi mieszkać będzie.

Zresztą  krążą w  Alexandryi rozmaite podania 
o roszczeniach M ehmeda Alego. A tak tez
słychać, iż żąda uznania siebie jakoSułtanaEgiptu
z dziedzicznością i panow ania  nad Syryą j3^0 
W icekró l,  za co przymierze odporne  > za'  
czepne z Portą zaw rzeć  gotów.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Ur. M ierzew ska Katarzyna z Karczewskich 

w  T w a rd o w ie  na dniu 15. Sierpnia 1813- r‘ 
zm arła ,  w  testamencie sw oim  z dnia 28- 
Kw ietn ia  1806. a pub likow anym  dnia 9. f*3' 
ździernika 1838. r. zapisała Maciejowi Ko*' 
kow skiem u Kornmissarzowi 2000 złt. polsk-* 
tenże dla swego pobytu  n iew iadom y zawi3'  
domia się niniejszem.

P leszew , dnia 6. Lipca 1839.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i -

Na żądanie zaświadczam y, że w  brow arze  
tutejszym , który przedtćm  do daw nego bra­
c tw a  p iw ow arsk iego  należał, a teraz własno­
ścią jest kupca Ciszewskiego, na rynku przy 
ratuszu położonym , ani obyw ate l Cichosze- 
w sk i ,  ani kto inny, tylko 8Cc. Ciszewski sam 
jeden p iw o  robi.

G rod zisk , dnia 17- S ierpnia 1839.
M a g i s t r a t .

Kurs papierów i pieniędzy giełc 
Berlińskiej.

D nia  17. Sierpnia 1839.

Obligi długu państwa . .  •
P r . ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsk 
Obligi Kurmarchii z bież. kup 
Obligi tymcz, Nowej Marchii d 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Elblągskie dito
Gdańskie dito w T . . • . 
Zachodnio - Pr. listy  zastawne 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego 
W schodn io  - P r.lis ty  zastawne 
Pomorskie dito .
Kur- i Nowomarch. dito  .  
■Szląskie dito .
O bi. zaległ, kap. i prC . Kur- i No 

wej - M archii . . . .
Z ło to  al marco ,  .  ,  ,  ,  
Nowe dukaty . . . . . .
F rydrychsdory . . . . .
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto . . . . . . .

Sto-

prC.

Napr. kurant

papie-
rarpi

goto­
wizną.

4 103f 103}
4 1034 1021

— 69? , 6 91
4 102| 1024
34 102( .—
4
A 104 103®

44 1014
474 —

34 1021 —■
4 105f —
34 103
34 1031 103,1
34 104 h 103}s
34 1034 ---

— 96
215 214

— 184 
13 h 0łi

— m 12
— 3 4


